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Morderstwo polityczne we Lwowie. 


Członek organizacji, która uvplanowała zamach na 
b. Prezydenta Rzeczypospolitej 


padi z fajnego wyroku swoich towarzyszy. 


Lwów, 21 listopada, rany. 

£clironisko dla bezdomnych akade- Jedna kula przeszła od lewej skroni 
mików ukraińskich przy ulicy Paulinów przez głowę i wyszła prawą skronią, 
nr. 16 we Lwowie bylo wczoraj widow- przyczem wypłynął mózg, druga kula 
nią zwierzęcego Ą jutkwiłą w czaszce, dwle inne kule ut- 
mordu, dokonanego na tle politycznem. kwły w lewej ręce, co wskazuje, że 

W parterowei, nędznie urządzonej, | kluk już'po pierwsz /ch strzałach usiło= 
małej i dusznej izbie schroniska, miesz-| wał zasłonić się ręką. 
kało od dłuższego czasu pięciu studen- Trzy kule zna!eziono w sienniku, 
tów ukraińskich, mianowicie 27-letni Po rozpoczęciu . wstennsro docho- 
Móchał Ruk. b. siuchacz ukraińskicgo dzenia, zostali aresztowani trzej współ! 
tajnego uniwersytetu, obecnie nczeń lokatorowie, studenci Jan i Wasyl Sale- 
lwowskiego konserwatorium muzycz- , wiczowie, oraz Michał Stefaniuk. Twier! 
nego, syn byłego agenta policyjiiego za 
czasów austrjack'ch we Lwowie i Prze- 
myślu, daleji Plato Potoczniak, student 
lwowskiej politechniki, Jan Salewicz. 
Wasyl Salewicz i Michał Stefaniuk, stu 
denci lwowskiego uniwersytetu. 

Wszyscy oni należeli 


do tajnej ukraińskiej organizacii woł- 

skowej, 

Michał Huk z przekonań był nacio- 
nalistą, czterej jego towarzysze należeli 
do grupy o zabarwieniu. terorystyczno- teletonuje z Warszawy: 
komunistycznem. Puk „brał żywy udział W dniu dzisiejszym oczekiwany był 
w działalności inłodzicży ukraińskiej, przyjazd doradcy finansowego amerykań 
był w swoim czasie wmieszany w skiego konsorcjum pożyczki polskiej, p. 

atere Pańczy: i op |Pevey'a, - z N 

: złe BJ kietyna i Ol Na ak ad w anemie cj się 

E p i > przedstawiciele psm stołecznych oraz z 
którzy organizowali «o - iódzkich pism jedynie  spółpracownik 
zamach na b. prezydenta Rzeczypo- | „Expressu“ i „liepubliki", Kurjerem pa- 
spolitej Wojciechowskiego we Lwo- |ryskim, który przybył z godzinnym opóź- | 
wie. nieniem o godz. 11-ej p. Deve$y jednak! 

Jakkolwiek Huk był jednym ze spre 


lnie przyjechał, 
żystszych działaczy ukraińskich, towa- W dyrekcji Banku Polskiego spółpra 
rzysze podejrzewali go, że jest on rów- 


cownik nasz uzyskał następujące wyjaś ; 


nocześnie konfidentem polei i rzekomo | Pieta, zd l ; dai 
fakt ten mieli stwierdzić. By działacz rzyjazd p. Devey'a został o.pół dnia 


opóźniony, 
wskutek zatrzymania się jego w posel- 
' stwie polskim w Paryżu, 


ten, a zarazem rzekomy  kontdent 
nie se pos adanych tajemnic eo do 
tajnej woskowej organizacji ukraińskiej = š RE 
towarzysze postan wili go zamordować; Paer paree. do Warouy 
Wczoraj © godz, 5 rano Połoczn' ak dig, i ch, ke ba ke ła > 
wyszedł nagle z pokoju ma kurytarz, poos a "dzić a du. 0 25 wieczór 
kilku minutach zaś powrócił z jakimś Przyjsd pi AŻ i 2 sł a iski 
drug m towarzyszem. Po pawrocie Po-f iten pens ke ty O TEA dod AŃ 
łoczniak szybko oddałędo leżącego wi“ 7Y przejeżdža przez Lódź o godz, o4 
tóżku Huka dag czci 
At Na dworcu w Warszawie oczekiwać 
siedem strzałów rewołwerowych. będą p. Devey'a przedstawiciele mini- 
Po strzałach Połaczniak z towarzy- 


szem pośpiesznie wiSszli. 

Uciekli oni ulicą Paulinów w kiertn- 
ci Wysokiego Zaman kn Jworcówi ka 
lejsnwamu Podzamcze. 

Jest nadzwyczaj 


cliarakterystycz- 
net, że zbroduiarze, uciekając pa > 
gu, zacierali ślady za sobą w ten sposób, 

że sypali ; 
Wiino, 21 listopada. 

Jak podaje „Kurjer Wileński", stan 

wojenny na Litwie wbrew twierdze- 

niom rządu kowieńskiego, istnieje nadal. 

W okręgach kowieńskim, szawelskim, 

wiłkomierskim | taurożańskim obowią= 

zują w dalszym ciągu przepisy o stanie 

wojenirym. Na kolejach i drogach publi- 

cznych odbywają się częste rewizje. 

zwłaszcza osobiste, przyczem należy 0- 

kaązywać dokumenty. 

Szczególnie zaostrzony jest nadzór 

na Hnjach kolejowych, W samym Ko- 

wie ruch uliczny po godzinie i-ej w 

nocy jesl zakazany i tylko mieliczne ie- 

dnostki korzystać mogą ze snęcjainych 


na ślady stóp paprykę na przestrzeni 
około 300 metrów. 


Sypanie papryki miało uniemożliwić 
ewentualny pościg z psem policyjnym, 
pies bowiem po wciaznięciu w nozdrza 
papryki, zaczyna kichać i traci węch. 

Po siedmiu strzałach trzej pozostali 
współlokatorowie wybicgłi na ulicę i 
zaalarmowali rrzęchodzący w tym cza- 
sie patrol policyjny 2 wywiadowcą Paa- 
remta czele. Patrol natychmiast spro- 
wadził pogotowie ratunicowe. lekarz 
pogotowia stwierdził wu Huka cztery 
CREET PZAZOWYC ZOSTANIE OBZTA A 


SĄ 


= „Le Jotrnal'* donosi z Berlina, że wiadze| Dtzepustck noznyci 
sowieckie nadały wysokie odznaczenie: le Równo, 24 listopada. 
wi astycziemu Masawi Fioelowi, ktw SERCA EZ BOO P ią 
zany zastał ta dożywotnie ciężkie roboty, iko WAŁ A Hi ad) Z SF s s 
brzywódca band koimunistycznwch. które w r" CEFAIS ariy KH lotewskiczo azIeRANCA | 
1920 teraryzowaływ Tiurysyie Stia omokraiz" w Nedre- Który Wł 


dzili oni, że przebudzili się dopiero po 


wszystkich strzałach. Nie ulega już jed- 
nak żadnej kwestji, że byli oni 

w zmowie ze zbiegłym mordercą 
Połoczniakiem, który zbrodni dokon 1 


prawdopodobnie wraz ze swym bra- 


tem, gdyż w rannych godzinach i brat 
jego zniknął nagle ze Lwowa. 


Za Połoczniakismm bezzwłocznie ro- 


zesłano listy gończe. 
Dalsze dochodzenia są w tok. 


Mord ten wywołał we Lwowie wiel 


kie poruszenie, 
ERO 


P. Devey nie przyjechał. 


Przyjazd amerykańskiego doradcy finansowego 
został opóźniony o pół dnia. 


Go mówi p. Devey o swej przyszłej pracy? 


Śpeojalny wysłannik „Expressu" (C.) sterstwa skarbu oraz Banku Polskiego z 
dyrektor. 


am naczelnym p. Mieczkowsiim 


na czele, | 
Z dworca p, Devey uda się do hotelu 
„Europejskiego, w którym narazie za- 


mieszka do czasu przygotowania dla nie 
go apartamentu w pałacu Sobańskich, 
zajmowanym do niedawna przez ministra 
Zaleskiego. 

Biuro p. Devey'a w Banku Polskim 
przeznaczone dla niego i jego prywatne” 
go sekretarza jest już przygotowatte. 

Paryz,,21 listopada, 

Ambasador Chłapowski podejmował 


wczoraj amerykańskiego podsekretarza 


stanu Daveya, przyszłego delegata ame- 
rykańskiego w Banku Polskim, W przy- 


jęciu wzięło udział grono finansistów 


iranko-amerykańskich oraz dyrektor po- 


lityczny Quai d'Orsay Berthelot, 


Wobec kilku osób blżej zaintereso- 
wanych współpracą finansową Polski i 
SŁ Zjednoczonych, p. Devey oświadczył 


co następuje: 


— Jadę do Polski pracować, przeko- n 
nany, żę w mojej pracy serce powinno 
bedzie 
mym celem, Gotów jestem pokochać Pol 


pomagać głowie, Dobro Polski 


skeg jak drugą ojczyznę. 


Stan wojenny na Litwie. 
Ostre zarządzenia władz, — Zamach na pociąg 
z amunicją. 


ostrych słowach potępia wystąpienie li- 
tewskiej emigracji na odbytym niedaw= 
no kongresie ryskim. „Socjaldemokrats' 
twierdzi. iż ślepa polityka litewskich so- 
cjalistów zmierza do wybuchu 
nad Bałtykiem, która grozi Litwie utratą 
niepodległości. 

Konsekwencje podobnej wojny mo- 
głyby być zgubne również dla Łotwy, 
albowiem natychmiast pa jej wybuch 
lub na wypadek ewentnainej interwencji 
Polski w wewuętrznym konflikcie na 
Litwie, niemiecki Stahihelm zająłby nie- 
waątpliwie Kłajpedę. 

Kowno, 21 listopada. 

Litewska sinżba kolejowa udareimni- 
ła onegdaj zamach na linji kolejowej 
Szawłe — Tylża, gdzie znaleziono od- 
kręcone na przestrzen, kilkudziesięci 


metrów szvny. Na | 


ni (2) miał przejeż= 
tomi czes6 nosiag z amunicia, 
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Posel Ziemięcki 


— prezynentem bodzi. 


Sen. Kopciński 


—ławnikiem wydziału 


oświaty. 


Łódź, 21 listopada. 

Na posiedzeniu O. K. R, P. P. S., któ: 
re odbyło się onegdaj, obradowano nad 
sprawą obsady tek w przyszłym magi- 
stracie m. Łodzi, 

Prezydjum zostanie obsadzone we- 
dług informacji poprzednio przez nas 
podawanych. To zn. prezydentem  Z0- 
stanie poseł Ziemięcki, wice-prezydeń- 
tami: dr. Wielińs*i i radnv Rapalski. , 

Ławnikiem wydziału oświaty zostanie 
twórca powszechnego nauczania w Eo- 
dzi zasłużony działacz dr. senator Kon= 
ciński. Ławnikiem wydziału pracy i spie 
ki, który dotychczas był bardzo zanied- 
bywany, zostanie znany działacz robot- 
niczy i dawny bojowiec p. radny Purtal. 


Min. Składkowski 


unieważnił nazwy moskiew- 
skie na wsi wojewódziwa 
kieleckiego. 
Łódź, 21 listopada. 
W województwie kieleckiem istniał 
cały szereg wsi o nazwach typowych 
dla centralnej Rosii. Ostatnim reskryp- 


tem z dnia 16 b. m. minister Skladkow=. 


ski zmienił nazwy tych wsi. I tak: Li- 
chaja nazywa się obecnie Koniczek;Car 
Dar nazywa się Kcięża niwa; Rostów 
ochrzczony został na Solek; zam ast 
Udałaja mamy Władysławów. Sergie- 
jów zastąpił „Józefów“; Wozniesieńsk 
nazywa się dziś Bronów Żołnierski, a 
Anlütyno nazwano Księżyziią. 1 


Krwawe zajście 


w kawiarni 


Cztery strzały do robotnika 


Warszawa, 21 listopada. 
W. kawiarni p. Olszewika raczyli się ge 
ście nietylko kawą, ale i wódką, W pew 


|nym momencie gospodarz zwrócił się w 


bardzo energicznej formie do klktu ocho= 
czo rozbawionych bywatelek, by wyrów= 
nały rachunek. Widocznie panie nie spie 


— 


się z zadośćuczynieniem wezwaniu , 


s 

sf Aach bo wzburzony gospodarz 
zaczął się zachowywać wprost nieprzyz= 
woicie, Ująwszy krzesło w rękę, zamie- 
rzył się mim na kobiety. 

Tego poniżenia kobiet miał już dosyć 
siedzący naprzeciwko ich stołu robotn k 
miejscowej fabryki cegły. Hipolit Wielko 
polski 

Skoczył więc do swego stołu i OE 
cił Olszewika za rękę, Za późno jednak. 
Jednak z kobiet otrzymała już cos. Wte 
Idy rozgorzał bój gromadny, w którym Ol 
szewik nie zawahał się użyć broni pal- 
nej. Padły cztery strzały rewolwerowe 
w stronę Wielkopolskiego, wszystkie ceł 


e. 

Wielkopolski otrzymał jedną ranę w 
głowę, na szczęście drobną, dwie w udo 
i jedna między nogi. 

Po strzałach Olszewik, korzystając z 
zamieszania, wybiegł z kawiarni i prze* 
padł bez wieści. 

Do postrzelonego Wielkopolskiego i 
poturbowanych krzesłami kiku osób we 
zwano z Warszawy pogotowie lek.75, 
które opatrzyło na miejscu lżej rannych, 
a Wielkopolskiego przewiozto do szpitalą 
Dz, Jezus. 

Olszewika poszukuje policja. 


Bzy cukier podrożeje? 


Cukrownicy domagają się 
zwyżki cen. 


W najbliższych dniach komitet ekono 
imiczny ministrów zadecydować ma w 
spraw.e cen cukru, o co usilnie zabiega 
|ja właściciele cukrowni i plantatorzy bu 
raków, 

Zaznaczyć należy, że komisja mię- 
dzyministerjalna, która badała stan cuk- 
rownictwa, wypowiedziąła się za ustale- 
niem ceny worka cukru na 110 — 117 
zł, co równałoby się podwyżce ceny 0- 
becnej o 20 — 27 gr. na kg, 

Cukrown cy przyjęli to orzeczenie ko 
(misji z wiejkiem uznaniem, natomiast 
jeząd postanowił zaczekać na orzeczenie 
ikomisji ankietowet 
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Liczniki 


M zhankrutowały w Wiedniu 


Tamtejsza „Pasta“ próbuje 
się ratować pomysłem 
liczenia czasu. | 


Gdy wbrew ogólnemu sprzeciwowi 
i wbrew wszelkim elementarnym ra- 
ciom rozsądku wprowadzono u nast, 
zw. system . liczników w. telefonach — 
anęjatorówie póowoływali się ze szczę- 
Kówvm zapałón na przykład niektó- 
rych uvast niemieckich, a przedewszy- 
- kew Wiedniu. — Istotnie w Wiedmu 
są „Jiczniki lub raczej — wtedy były. 
Lecz właśnie obecnie doprowadziły one 
do wicjkiczo skandalu i bankructwa ta- 
łego systenmi z niemmawdzweco zdarze- 
mia. 

lak u nas takı w Wiedniu odrazu 
licznikom wypowiedział walkę zwią- 
zek abonentów telefonicznych. 

l walka -doprowadziła do zwycie- 
stwa. W ostatnich tygodniach podano 
do publicznej wiadomości tak skanda- 
liczne ujawnienia co do „dobrodziejstw* 
systemu licznkowego, ogólne wzburze- 
nie stało się tak gwałtowne, że wresz- 


cie w ubiegły czwartek dyrekcja towa- 


rzystwa telefonów zakomunikowała, że 
zdecydowała się na zlikwidowanie sy- 
stemu liczenia ilości rozmów i zastąpie- 


mia go przez system liczenia czasu zu- 


żytego na rozmowy. Przedtem już dy- 


rekcja ciągle zmuszana była do powięk? 


szań:a ilości ryczałtowych rozmów. 
Uiawnienia, które zdruzgotały sy-| 

stem liczenia rozmów wykazywały; 

wprost przytłaczający procent opłat,. 


przypadający ua połaczenia pomyłko-; 


we, mimo, że i tam stosowane są „nad | 
datki”. 

Dalej wykazywały, że niesłychane 
sumy wpływają do kieszeni dyrekcji 
za rozmowy... których wogóle nie było. 
Wynikało to z komplikacji prądu, któ- 
rych, jak stwierdzono, poprostu nie 
można uniknąć. ) 

W jednym z konkretnych wypad-, 
ków 240 rozmów w ciągu jednego dnia! 


przypadło jednemu z abonentów, któ, niu pogody nie jest jeszcze dość siln e u- wiać za prognozą ostrej zimy. 


rego wtedy w Wiedniu nie było I które- 


4 go mieszkanie było zamknięte i puste, 


"re. Tamtejsza „Pasta“ 


To chyba już wystarczy, nie mô- 
wiąc o rozpaczliwem funkcjonowaniu sa 
mych aparatów liczn:kowych. W tym 
względzie także ujawnienia były druz- 
gocące. Jednem słowem — wszystko 
tak jak u nas. 

Zerwanie z systemem liczenia roz- 
mów zostało wize w Wiedniu postano- 
próbuje się ra- 
tować jeszcze pomysłeni liczenia cza- 
su. I przygotownie w tym celu nowe 
aparaty. Związek abonentów jednak i 
fëmiu projektowi energicznie się przeciw 
stawia, żądając powrotu do starego no- 
czeiwego i prostego systemu stałych 
opłat miesięcznych. Są wszelkie 
ia to, że zwiazek abonentów i tyin 
zem zwycięży. 


|euchej i bardzo ostrej zimy. 


Opozycja | 


przewiduje katastrofę go- 


z =- 

spodarczą Sowietów. 
Moskwa, w listopadzie, 
Świeżo opublikowany program gospo 
darczy opozycji zawiera bardzo ostrą kry 
tykę polityki gospodarczej obecnego kie- 
rownika partji. programie mówi się, 
że oficjalny optymizm, jakim kierowni- 
ciwo partji przed partją operuje, daje 
iałszywy obraz położenia gospodarcześo 
unji sowieckiej, Kapitalizm na prowincji 
nietylko jest absolutny, lecz także 'w sto- 
šunku do ogólnej gospodarki państwa 
wzrasta z dma na dz eń. 
rzeczą zupełnie jasną, że regime sowiec- 
ki zależny jest coraz więcej od burżuazyj 
mych elementów prowincjonalnych. — 
Również wzmagający się nacisk kapitałiż 
miu światowego jest przez większość 
pariji uwzględniany. Klasd robotnicza 
nartji jest usypiana, Rynek pieniężny jest 
zdezorganizowańy, siła kupna pieniądza 
sowieckiego przez bezpodstawne emisje 
pożyczek pogrzebana. Takie stosunki mu 
szą doprowadzić do krwawej katastrofy. 
Opozycja propozuje zorgan zować po 
życzkę zbożową przez zarelewirowanie 
bogatym chłopom 10 proc. słezauryzowa 
nych zapasów zboża i uzyskać w ten spo 
sób potrzebne środki do ożywiania +ważz 


Jest już dzisiaj | 


| 


| 
| 


„Niech żyje Bachus”! — Najnowsze arcydzieło stynńcgo malarza włoskiego 
CARPANE i TFEGO, ; 
TE 


Będziemy mieli ostrą zimę. 
Zwierzęta i rośliny, iako przepowiadacze zmian 
atmosferycznych. : 


Meterologja i nauka o przepowiada- |nika, co właściwie nie powinno przema- 


gruntowana, aby mogła wyprzeć zupeł- Nieomylną wskązówkę ma być odlot 
nie przepowiednie domorosłych proro- | ptaków, Nasze ptaki wędrowne opuściły 
ków. Chłopi orjentują się w sprawach po nås w tym roku śc.śle w oznaczonym ter- 
gody swojemi własnem! wskazówkami, |minie, pomimo, że dni były jeszcze ciep- 
a często zdarza się, że te ich proroctwa jie, słoneczne, pogodne. Ta przezorność 
są nieścsłe, to jednak takie omyłki są!ptaków ma podobno zapowiadać zimę 


mie wykluczone i przy urzędowych prog mrożną, ņ 
nozach, l Siasi twierdza, że przy połowie 
Meterolog, opierający się na podsta- |pierwszyc ryb w jesieni gpiczasta wątro 


-— 


Najbogatszv człowiek 
Europy. 


SIR BAZYLI ZAHAROFF, 
najbogatszy czlowiek Europy, właścicie! 
kasyna gry w Monte - Carlo, wie kon» 
cernów węgłowych, stalowych i banko- 
wych, wycofał się z interesów. Zaharoff 

- ma 77 lat. 


45-lecie 
lampy naftowej. 
Wynalazł ią mieczarz 


z Borvsław:a. 


Mija właśnie lat 75 od chwili, gdy 
pewien mleczarz w Borysławiu, nazwi: 
skiem Schreiner, dokonał zupełnie przy 
padkiem odkrycia, że olej ziemny, czył 
t. zw. ropa naftowa, znaleźć może za: 
stosowanie jako materiał oświetleniowy 

Oddawna już w Borysławiu i okoli. 
cy zwrócono uwagę na gęstą cecz, do 
bywającą się z ziemi, używano jej jęd 
nak tylko do spórzadzania mazi. 

Wyna!azku wydobywania z ropy 
nafty dokońiał Schreiner w r. 1851. 

Mimo, że był to dopiero koniec tisto 
pada, mroży panowały już sarczyste, : 
zwały śnieżne n'e pozwalały wytkna: 
nosa poza progi "domu. Gdy więc v 
„lampce zabrakło już oliwy, Schycine, 
„wpadł na pomysł zastąpienia jej ropą 


wie naukowej, satnowczo przeczy t+mu,|ba u szczupaka jest zapowiedzią wczes- | która obficie wydodywała się z ziemi vw 


jakoby można bylo przepowiedzieć po- 
godę na dłuższy przeciąć czasu. Nie go- 
dzą się z tem wieśniacy, którzy dla ce- 
lów przepowiedni: meterologicznych pos- 
ługują się różnemi obserwacjami natury 
i świata zwierzęcego, Uważają oni, że 
obserwując lata, można przepowied “yá; |! 


krótkiej, 
Ważną w 
tym kierunku wslkazówką ma być zacho 
wanie się zwierząt, które subtelnie), ani- 
żeli ludzie, odczuwają zm any pogody i 
przygotowują się na nadejście mrozów. | 
e wskazówki przekazane tradycją, nie ' 
zawsze jednak bywają ścisłemi, o czem 
świadczy przeszłoroczna zima. Na pod- 
stawie bowiem zachowania się zw erzgl/ 
«rzepowiadano ostre mrozy, co się jed-| 
ak, na szczęście, nie sprawczilo, 
Tego roku mielismy jasień niezwykle | 
pogodną í ciepłą, Ślimaki i dżownice wi 
dywano jeszcze do ostatnich dni paździer | 


roku, ma być przepowiednią 


POZNA, 


Małżeństwa 


Nowy pro'ekt 


= 


Sędzia Burnell, prezydent sénat wi 


Los'Angelos, wniósl próiekt nowczo ina 
wa, którecby zapobiegalo ri dan Cü- 
raz. barczićj pofępianym pr spole 
czeństwo amerykańskie, 

Wedle praiektu 
wszystkie małżeństwa 


mają tytko na laut pięć, 


ae w a 


przemysloweťe państwa. 
eksportu i uzyskania sprowzów. Na 
dzący' komóres partyjny nie 
nieść wyjaśnień a syługci ponieważ 
poprzedniej konferencji opozycji zosla- 
ty udrzucone. 


Btroż 


na 


4. n = E 
sędz.cwa Bu cał 
zawierinę Pyeta 
As vt WE bydfge 
Po UPivwwię TEGO? 


pair PZA, = Í 
$ 


nią t 


nej í ostrej zimy. Również tradycy'na gęś jego p.wncy. 

na św. Marcina, obdarzona jest darem|  Skręcił knot ze starej szmaty ba 
proroczym, Mianowicie, jeżeli kość pier wełnianej, wetkuaął go w naczynie, wy 
słowa pieczonej gęsi jest biała, jeżel jest pełnione ropą i zapalił. 

brunatna, to miesiące zimowe będą roz- Była to pierwsza lampa naftowa n: 


‘mokle i mało śnieżne. Jeżeli csy dokucza kuli ziemskiej. 


ją mam jeszcze w październiku to ma to Schreiner nie miał pojęcia o tem 


dane |jaką będzie zima, Diugie, pogodne, a „a- być również zanowiedzią ostrej zimy, Ró jak epokowego wynalazku dokonał i pi 
m- |razem burzliwe lato, jak e mieliśmy tego wnież wielką obfitość żołędzi, głogu ż ja- 


przestał na zadowoleniu, że może osz 
gód jałowca, ma wieścć silne mrozy. To czędzać na oliwie. Lampę swą pocza 
sano odnosi się do bogatego  zbrioru jednak stopniowo ulepszać i już nieba 
chmielu, Rolnicy upatrują w szybszem wem zdołał wydębyć z ropy — przy p! 
lub późniejszem opadzie liści z drzew,| mocy aparatu destylacyjnego — czyst. 
przepowiedni ostrej lub łagodnej zim,. | naftę. 

Owczarze, którzy oddawna słyną ia-| Gdy wieść o tym „cudownym płynie 
ko prorocy pogody.  przepowiadają w dotarła do Lwowa, aptekarz Miko 
tym reku ostrą zime, Wrzos odznaczał lasch kupł od Schre'nera beczułkę naf 
się w tym roku speca!lną przepowiednią ty — na próbę. Wkrótce potem lwow 
silnych mrozów, l ski szpital powszechny zastosował 

Frudno jest przewidzieć, czy będzie- Siebie oświetlenie naftowe, a stąd ju 
my się Bczyć z sucha mroźną zimą. przyswoiło je sobie całe miasto. 

, Różne oznaki wskazują na to, że ko-| Że Lwowa też rozpoczął się zwy 
niec listopada ma się zażnaczyć slniej- cjęski pochód lampy naitowej po całe 


szymi opadami śnieżnymi. | Europie. 
——— Wynalazca iej podzielił jednak la 
wszystkich wynalazców. Umarł jak 


biedny robotnik w iednei z borysław 
skich kopalń nafty. 


| ! 
Kląć i przysięgać 
nie woino pod karą aresztt 


Rada miejska holenderskiej mieści 
üy Boxtel wydała zakaz przeklinania 
„używania w potocziiej mowie przysią: 


g ka r 
na iat piec. 

amerykanski. 
terminu -malżonkowie moglby Się ro- 
zejść hio powtórnie wzać ślub. rów= 
nież na tap pieg. 

Po upływie 15 lat małżeństwa były- 
bv mważane za nierozerwalne. 
' majątaowe i kwestie złączo 


RDA AM ep 


ue z wychowaniem: dzieci rozstrzygal-| ga imię Boskie. 
Dy sad, o lie nie zawarliby maiżonko- 


Niestesicący się do tego zakazu bę 
aresztem dò dni sześciu. 


we mzed ślubem. rejcntalicj umowy. dą karani 
Wzaunian ża to ustępstwo zrobione) wrzywną. 


Ba node : MIES Ł: — 7 mą 4-4 . f 

gadnym i lekkomyślnyvm pato “j Boxtel n'e jest pierwszą gmina w HH: 
ZEREM, ZMIE sonoby rozwady. j landji, która weprowądza taki zakaz 
nieduorane pary musiałyby cierpli- przedziło ją kilkanaście wsl zaniiesz 


wie czekać do terminu, w który kon- kałych przez uczciwą i stateczna lud 
[cza się ich umówy ślubie, 


ność. 


EXPRESS 


— Od dwuch lat po raz pierwszy widzę pańską żonę... 

— Nie mógł jej pan widzieć... Mojamałżonka padła ofiarą nauki, 
— Jakiej? 

— Daktyleskopii.. 


Mąż, który umiłował Wschód 


i chciał sobie założyć iu 


WIECZORNY 


Fenomenalny Idyota. 


= mu A, odaż 
EG - 


2 


Udawał „żywy sennik egipski“ 
i nabierał w Łodzi prawdziwych idjotów. 


Łódź, 21 listopada. 


Władysław ldyota przywędrował do 
Łodzi z Poznańskiego: 

W ciągu kilku miesiżcy pobytu w na- 
szem mueęście zdążył pozawierać znajo- 
mości w robotniczych sferach, to też 
gdy wydał skromne oszczędności, pozo- 
stałe z lepszych czasów, byl przekona- 
Gy; że Mt untrze ż głodu dzięk| Sswy:n 
sprytnym kombinacijom. ? 

ldyota reklamował się jako „żywy 
sennik egipski”. 

Tiumaczy! naiwiym, że 
swych długich wędrówek po szeroki 
świecie poznał tajemną naukę indyj- 


recki harem. 


Sprowadził sobie nawet „sunucha“ i dwie „drugie“ żony. , 


Łódź, 21 listopada. ów eunuch miał odrążalącą powierz- 

Panna Ewa. N., przystojna córka za-, chowność. 
możnego kupca łódzkiego, cieszyła się| Po kilkudniowych awanurach mąż 
w.elkiem powodzeniem w sferach to-! postawił jednak na swojem. 
warzyskich, Swatano jej iuż nieraz naj- „Eunuch* w czeste nieóbecności Al- 
lepsze partie, lecz panna Ewa stanow-|freda, zachowywał się w sposób cal- 
czo odrzucała wszystkie propozycje ma kiem nie odpowiadający jego zawodowi. 
trymonajlne, ku wielkiemu oburzeniu Ewa skarżyła się ña to przed. mężem, 
rodziców, lecz nie chciał jej wierzyć irtwierdził, że 

— Jesteś `“ nierozsądna — mówił jej! to iest niemożľ we. 


ojciec — czekasz na jakiegoś królewi- „i 
cza z bajki i tymczasem starzejesz się. „Damy” z haremu. 
Młoda małżonka być może pogodzi- 


i Fad = pragne: królewicza, -Wierze 

jednak, że spotkam wreszcie tego. któ- : SA; lret nie przy 

OGAE - i aby się:z losem, g r Alireż nie przy- 

ry iest mi przeznaczony... laby się z losem, gdyby Alfret przy 
| wreszcie spotkała.... 


Mąż, jakby ze wschodniei 
ba'ki. 


Na wieczorku u jednej z jej koleża- 
"nek zebrało się większe ' towarzystwo. 
Wśród płci brzydkiej. wyróżuiał się nie 
powszedniej piękności 27-letni Alfred 
R. Młodzieniec był nader milczący. 
Przez cały wieczór nie przemówił nie- 
ma] do nikogo. ` 
Panna Ewa, która zwróciła nań ba- 
czną uwagę, daremnie próbowała z nim 
nawiązać i Jopie cy , : , 
Gdy Oa, T doeć ecu czem rolę parlamentarjusza spełniała żo 
ÓŻYWIĘ ý ; 1 74 |na. Wap esnego Wiktoria. j A 
— Pani mi się bardzo pedoba —| , Wozoraj p. Wapienny TE „dy 
rzekł — chciałbym mieć taką małżon: | 5% przeprowadzić generalną _ A 35 
kel... 4 z teściową, lecz poniewaz. wiedzial, że 
Dziewczyna sponsow'ała, Fh nie da SZA 2 mą rady, począł szu- 

EM ESP E BR +39 sat sojuszników, 
Czy pan oszałał? Co pan mówi? Zdawało mu się, że najodpowiedniej< 


= 
"r, 


Jak p. Wanienny 


Łódź, 21 listopada. 
Romuald Wapienny żył stale na sto- 
pie wojennej z teściową i szwagrem, Nie- 


PRE trybie. Gian RZA szym sprzym erzeńcem będzie jego szwa 
tii ; RIENTRE] t ilutowski, któ io porôż- 
opium, haszysze — to jest prawdziwa |Sę7, Milutowski, który ostatnio p 


nił się ze swą małką. 

Zaprosił więc go do knajpy licząc na 
to, że po libacyjce latwiej będzie skio- 
nić go do wspólnej akcji. 

Po k ikunastu kolejkach, gdy Milutow 
był już „pod gazem", Wapienny przy 


rądość. życią... 

— Panie Aliredzie, pan jest taki ory- 
ginalny, nech imie pah kiedyś odwie- 
dzi — rzekła przy požegi aniu. 

Alfred skorzystał ch;tnie z zapro- ski 


2 asacak EA bot 56 stąpił do pertraktacji. 
dE e ę gsl ch. it yi p — Kobiety to najwstrętniejsze krea- 


eż w A tu d słońcem — oświadczył. 
Państwo N byli wprawdzie prze- Po kiwał sa na: aak 
ciwni iwch związkowi, albowiem Alired zgody | i 
TÖ ir święty racki + A „noże | 8 = j r N 
yi aiy iak ae bareel 1 Bye maze "TE Im kobita fost siaaa, „tein es 
i VIGES ~ s irOW +3 <Zę > « . s 
cr A ; 'iokropniejsza — mówił dalei Warienny. 
'ecz córka wymogła na nich zyódę ta: P X 


Milutowski 


; AA zadowolony, że jege tezy przybadły do 
zawarcie małżeństwa. RZE) ESE A 7 x 
Oiciee jej Kupi dla nich mieszkanie pew zwanrowi 
dd Mda ak s — Być może — odparł Milutowski, 


w centrum miasta. Alfred początkowo 
obiecywał, że będzie mu pomagał w in- 
teresachy lecz po: ślubie nie chciał na- 
wet o tem słyszeć. 

— Człowiek o wschodnich upodoba- 
iach mie znós; żadnej pracy — twier- 
dzii kategorycznie wobec teścia, który 
enil się ze złości. i 


„Eunuch” z Ozorkowa. 


Pan N., kochająć nad życie jedynacz 
kę mie szczędził grosza, mimo, że z glę- 
b, duszy nienaw dził zięcia. 

en zaś całe pienądze wydawał na 
arientalne draperie, które miały nadać 
mieszkaniu wschodni wvgłąd. 

Przed miesiącem sprowadził z Ozor 
kowa jakiegoś drabą. 

— To będzie eunuch haremowy — 
duwaczęł żone - on cię będz'e strzegł. 


— Z pośród wszystkich kobiet najgor 
sza jest teściowa. , 

Dwie żony pomnożone przez trzy Ko- 
chanki nie równają się jednej teściowej 
ANE E A 
— wypalił jednym tchem Wa4pienny ob- 
serwując szwagra z pod oka, 


SZCZ 


Pan, Ewa nie c"ciała się zgodzić na 
tembardzicj, iż 


„dajsprytaiejszy 


téa kaprys mężuwski, 


kiedy zawierano zawieszenie broni, przy 


odwagi 
bohaterstwa 
` zimnej krwi 


stąpił ostatnio do realizacji swych no- 
wych pomysłów. 
Sbrowadził do mięszkania jakieś dwie 
uiewiasty, mocno  podejrzańej kon- 
'duity i oświadczył żonie, że będą one 
razem z nią mieszkały. 
— Ty będziesz moją plerwszą żoną, 
I tego zaszczytu: ci nie odbieram... 
We „wschodnim gniazdku” zapano- 
walo dantceiskie piekło. 
Pan N. po bezskutecznej interwencji 
zabrał swą córkę do siebie. 
Sprawa o rozwód oavędzie się iesz- 
cze w r. 1927.., 
PEKURET PEER SETE 


„Dwie żony pomnożone przez trzy kochanki 
n-e równalą się rednel teścioweł . 


szukał sojusznika 


przeciwko wojowniczej teściowej. 


— Milutowski podn'ósł się z krzesła. 

— Czy ty mówisz o teściowych w ©- 
gólności, czy tež o mojej matce? 

— No.. niby to można rozmaicie zro- 
zumieć, 

— Ale, jak ty to rozumiesz? 

— Myślę, oczywiście, o mojej teścio- 
| wej, 

W tej chiwli otrzymał cios w skroń 
jakimś tępem narzędziem. 

apienny upadł na podłoge 

przytomność, ; 


tracąc 


towia, która odwiozła go do domu. 
i proce SS] 


szy przepowiadał każdemu 


skich fakirów i potrafi określić przysz- 
łość każdego na zasadzie snów. . 


Niezwykły Idyota rozwinął w krót- 
kim czasie szerszą działalność na lódz- 
kim bruku. Krążył po podrzędniejszych 
knajpach i po rynkach i za kilka gro- 
bogactwo, 
szczęście w miłości i w kartach. 

Kliienci byli bardzo zadowoleni, alb- 
wiem „żywy sennik egpski* uznawał 
tylko najszczęśł wsze wróżby. 


Zdarzyły się pewnego dnia, że idyo- 


podczas | ta Spotkał w Alejach Kościuszki miodą 


dzięwczynę, Mariannę Sokołównę. 

— ŻA pięćdziesiąt groszy. — Ma ŻA 
sadzie stów — określę pani przysziość 
— rzekł do fiiej. 

„ _— Ależ kiedy muie się nigdy nic sie 
śni — odparła mu dziewczyna. 

— Czyżby rzeczywiście nigdy się 
pani nie nie śniło? W takim razie w c'a- 
Su pęciu miust panią uspic® Tym razem 
będzie pani cudownie śniła... 

Dziewczyna zgodziła się... 

Idyota spoczął przy niej na ławce, 
jedną ręką dotknął jej czoła į przysło- 
nił oczy, 4 druga wyciągnał jej z klesze- 
ni chusteczkę w której przechowywała 
kilkanaście złotych. 

„Eksperyment“ zawiódł na całej linji. 

Sokcłówna pochwyciła go za ręke i 
wrzasnęła: 

— Trzymajcie go! Złodziej! 

"— Ależ to się tvlkó pani śniło. To był 
bardzo brzydki sen — tłumaczył się zło- 
dzielaszek. 


Na nic to się jednak nie zdało, Spró+ 
wadzorńo go do komisariatu, skąd powe- 
drował do aresztu. 


Sąd skazał go na 3 miesiące wiezie 
nią. 


Rozprawy nożowe. 


Łódź, 21 listopada. 


„Wczoraj pglicja dwukrotnie interweę- 
njowała podczas krwawych bójek. , 

W mieszkaniu przy ulicy Ogrodowej 
nr. 25 zamieszkały w tej kamienicy 25= 
letni robotnik Stefan Cichocki, otrzymał 
cos zadany nożem w klatkę piersiową. 
Pogotowie stwierdziło ciężkie uszkodze 
nie ciała. 2 


FY 
Ig! 

Przy ulicy Berka Joselowicza, robot 
nik Wincenty Lepalczyk został uderzo= 
ny nożem w ramię, wskutek czego stra 
cił przytomność i przez pogotowie Zo- 
stał przewieziony do domu. j 


8.000 zł. w „dziewiątkę“ 


przegrał nieuczciwy pracownik firmy „Konsorcium“. 


Łódź, 21 listopada. 


Firma „Konsorcjum (hurtowy skład 
węgla, mieszczący się przy ulicy Prze- 
jazd 62) przed kilku dniami zawiadomi- 
ło policie, że ieden z iej pracowników, 
Hugon- Dens zamieszkały przy ulicy 
Wódr 1 zdefraudował 8000 złotych i 
zbiegł=w niewiadomym kierunku. 

Policja wdrożyła pościg za delrau= 
dantem. Wczoraj urząd śledczy otrzy- 
mał informacie, że Dens ukrył się w 
swem! mięszkariu, gdzie 20 też areszt- 
wano. s 

Przyznał sie on do dęfraudacji i o- 


Obudził się dopiero w karetce pogo- 


stalowych nerwów 


okaznie LUC ANO ALBERTINI 


w majciekrwsz ni obrazie sensucyjno-sałnnowym p. t.: 


złodziej Świata“. 


świadczył. że padł oliarą hazardowej 
gry w karty Jacyś bliżej nieznani mu o=- 
sobnicy: namówili go do gry w dziewią- 
„tke. podczas której przegrał 8000 zło- 
tych, zainkasowane dla firrgy. 

W ostatnich dniach starał się poży- 
czyć pieniędzy od znajomych, by Się ©- 
dógrać, lecz nikt nie chciał mu udzielić 
pożyczki. Dow'edziawszy się, że jest n0- 
szukiwany przez władze, ukrywał się 
w różnych hotełach i dopiero wczora' 
zdecydował się wrócić do domu. 

Densa po przesłuchaniu w urzedzie 
śledczym osadzone w więzieniu do dv= 
spozycji władz sądowych. —_, 


+ 


Co kradna? 


Bortchin Izraelowi, zam. przy ulicy 
Cegielnianej nr, 15 skradziono 2 skrzy- 
nie przędzy, wartości 600 złotych. 

Bauman Reginie, zam. przy ulicy Al. 
I-go Maja nr. 42 skradziono ze strychu 
różnej bielizny, wartości 300 zł. 

Rak Moszek, zam. przy ulicy Wól- 
czańskiej nr. 67 sprzedał Herszkowiczo- 
wi Łajzerowi, zam. przy ulicy Aleksan- 
dryjskiej nr. 25 szmaty na ogólną sumę 
400 złotych i wystawił falszywy weksa 
na sumę 350 złotych» 


= 2 ME 
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oraz urocza 
złotowłosa 


AA ANR 

— Gzy pan do pana adwokata? 
—- lak jest. Mój szef powiedział mi 
„Idź ban do diabła, wiec 1atychmiast 
Eoin do sE na _ mecefąsa. 


Brudna insta ioio- 
dem różwodu. 


Miecaz-w małżeństwie, płeć brzydka 
peziagła pażleudne przyzwyczajenin. Zda- 
rza. się 1 odwrotfie, Lecz w Wypadki 6 
plssrtym pereż dzieńtiki * amerykańskie 

zAWinił ou, mie üna, i ża La musi abechie 
|  pekotować. 

P, Hert, obywatel mowojorski posli: 
Bif sympaly czńą, gospodarna. kobiete, 


Š a Daig i til ni nas Ai, 


ROPORSRSS W rolach głównych: Niezrównany PESEE 


HARRY LIE 
XENIA DESNI 


EEEE Dwie godziny szczerego śmiechu. 
_ Początek przedstawień o godz. 4 30 po poł. 


WIĘCEJ SWIATŁAL.. 


|przyms* interesów. Na lndźlach, któ: 
5 rzy po raz pierwszy do Łodzi 


SPLEN 


20. HARUFOWICZA 29 


ZNAKOMITY FILM p: t. 


ĘCIA 


DTKE 


Dziś i ni nasiębnychi > 


|Fatalny bruk i egipskie ciemności. — 


oto pięta achillesowa Łodzi. 
Ciemne ulice zagrażają bezpieczeństwu ludności.” 


Łódź, 21 listopada. 


„Fatality bruk i egipskie ciemności”, 
Temi słowy określają zazwyczaj Łódź 
lddzie, którzy brzebywają przygodnie I 
dorywczo, których w mury bawełniane 
go grodu sprowadził t: zw. „nieodparty 


|iakaś +aajnowszym” i „najlepszym po- 
no sposobem zabrukować — jezdnia po 
dobna. była do tafli Jodowcej z. trwałoś- 
cią jednak...  kilkudniową. Przykład? 
„Epopea* bruku przy ül. Nawrot! 
Sprawa. bruków łódzkich, odwiecz- 
na' plaga i pięta achillesowa Łodzi — 
stała się już rzeczą nudną, Tyle o niej 
mówieto I fisano, że dziś doprawdy za 
czyna już ona trącić mysżką. 


Dziury jednak były i są... 


A teraz druga apłęta” Łodzi == çiem- 
ności egipskie. 


przyby- 
wają, rhiasto ule wywołuje wrażenia 
budującego. Wrażenie takie najczęściej 
też ze sobą bd nas wywożą. 


Są jednak ludzie tak dalece do sto- 
sutków łódzkich uprzedzeni, że brud I 
niechlujstwo nasze, a. przedewszyst- 
klei biak pócztcia ćstetycznigo trak- 
tuią już przysiowiowo. „Fatalny bruk i 
egipskie «cigluhości*.. Jeżcji w jakiejś 
kawiarii zdanie kie mimowol czy- 
telniku podsłuchasz — to wiedź, że mo- 


Na Kilka dni przed wyborami do ra: 
dy iniejskiej, magistrat obecny podaro-|* 
wał wyborcom hiełada prezent. Na kil- 
ku wiecach zaprowadził bowiem swiatło 
elektryczne. Istotny cel tej inowacji był 


~ byla  pramien'em slonca w jego dónu, fwa o Łodzi. Najbardziej jednak Przy- „ŻAR 2 dosEpnalG ts APEE By 
aadźwyęzaj kochała czystość, której, nie- kte Jesti hoidan 4kkieh | sta, że nie chodziło tu tyle o specjalną 
|  nawidźił | jej malzónek, Całymi miesiąca. sa AE ADWARE SOAT e wygodę: ludnosci, ileo. kartki wybor- 
a nie zmieniał bielizny. Kąpał się, od. | ŚIeń, które bynajmniej nie stanowia dial > KUL aA 6 WSEH 
cze. Oświetleńić kilku Mie i to dro 
$ ind pamięta, sześć razy w swem życiu. | nas komplimeńtu, źdenieńtować, nieste- | nych odanków żadną miara ie mmóżha 
; Pamowy żony, aby się umył i zmienil bie l ty, nie móżna. Krytyczna Ocena stosune| p o farte PARODIA 
Uzne nie skutkowały, Czuć było od niego R Rayon an Mae h oA traktować jako postnięcie zasadnicze, 
na killkęnaście kroków; i biedna kobieta, ak OI k NE tembardziej, 2e jäk później dopiero się 
ale tem nie mitiiej najzupełniej zadsłu- 
| chefe lie stracić węchu, thusiała w dzień AE: e) jzup gk 0 okadzało, magistrat gestem Swym wy= 
| w nocy ptzeby wać żawsże Ww intym póź | ŻONA, s. świadczył lidhości.:..' niedźwiedzią przy 
toju niż jej małżonek, W końcu zbunto- R A d i i f 
wale się, stawiając ultimatttm. ui | | „sługę. O ile bowiem dotychczas lampy 
— Albo się wykapiesz i żmienisz bie Opinia publiczna od lat już prowadzi gazowe gaszono dopiero a samym Swi- 
__ linie, AlB rozw odę się ż tobą. heroiczny bój © łódzkie bruki, Mimojcie, z chwilą zaprowadzenia światła 
m Na rozprawie an kah (EA 38- | yrósb i gróżb, mimo alarmów i skartda-| elektryczneżo — łapy poczętó kasić o 
+ na 3 
GRM iih PAR et6 e placie ie aa |liczyych afér — wyrwy i dziury nadallzgóry ustalonej. godzinie nie licząc się 
* = j 4 A 
ia, niz wykapa i źmienić bieliznę. Taki |pozóstady. ozdobą łódzkich ulic. Rzecz)absoluinie z porą roku ani kalendatzo- 
WA wstręt dð wody | mydła. askudne | Ciekawa, źe ilekroć magistrat raczył, sięj wą długością nocy. Zdarza się więc nie; 
vrzyzwyczajenie, Le WI REŻ aionya Ha 1 vapana gest i iflicę aj że lampy elektryczne gasną już 
14 , y ps | PON i 
|  Wieżwykły petevt przed |] Dziś 
gmachem ministerstwa jf S7: PA „ko i dni następnych 
skarbiu w Berfinie. y Podwoli. progra 16 aktów, : VOC się z dwóch wielkich szlagierów. Nieprzerwany 
JE Wielką selisacię wywołał dziś w pó |jg *ńeucb „Qui pro Quot — Śmiechi Wamot: Dawsio! — Cały świat szaleje przepada 
M łudnie przed gmachem ministerstwa |Ę d A 
i skarbn wózek, naładowany meblami i| 1) ra ZA PER e cele. 
h pościelą. a z Ę 
i Obok wózka stał przez kilka gódzin||] 8 aktów śmiechu, humoru | dowcipu. — W roli główńe uosobienie WARE: 
e | ŻĘ oma DE ustąpić bezrobotny |% urocza obdarzona najw gkszym wdziękiem 1 temperamentem arrystka 
4 4 > 
|. szofer Tessen, który w ten sposóbj 4 i ONIO MORENO 
gs chciał wywrzeć presję ha władzę, byj| £ MA R AR: BR R ANT sk 
. załatwiła, iezo sprawę. włokącą się juź |8 KIK PERECA 
" md% lat, KeeydziGło: 


w roku 1918 Skradziono mu samochód. 
płacić mu odszkodówanie, 
tego nie uczyńiło, 

Dziś wobec źrożtiej postawy tłumu. 
wpuszczóńo go do gmachu i 
jęcie, 


W czasie zamieszek rewolucyjnych | 


Ministerstwo skarba, które obiecało za-|8 
dotychczas |B 


danó za-|Ę 


„Miłość Apaszki“ 


fiimowe p. t $3 


w 8 aktach 
kobity, klórej uroda przysparza łysiączne 


W roiach głównych: Chariej Kay i iwan Grawford. 


|) 
| 


— Potężny dramat udźwierdodlający tt'ieje pięknej 
nieBezpieczeństwa. 


POUE E E 
dia 

l-ci po poł osi o 5 IO w Naspierwszy seans ceny miejsc od 50 gr 
aańtotra, 


Począłck seansów og 
ORieknĄ. „pod. A p 


Grniesira w 


(zwłasżcza latem) o godz. 2-ej mimo, że 
ulice toną jeszcze w ciemnościach. 

Problem mitoków  czipskich jes 
kwestją palącą, żwłaszcza. jeśli chodzi | 
przedmieścia i... łódzkie bruki. Te osta 
mie zwłaszcza zastuśhić ł w tej dżledzi- 
nie na specjalną uwagę, gdyż nieraz już 
zdarzało się, że na Ciemnych i rozko- 
jaah -Wiccznie~ jezdniach ludzie po- 
prostu łatnali sobie mogi i ręce. Jeżeł 
zaś chodźi o przedmieścia, to  Shilało 
rzeć można, że hotą przechadzka hp, po 
Bałutach hib Kozinach równa się raczej 
zbrojnej wyprawie, gdyż słabe oświe- 
tlenie wie jest naturalnym / sprzymie- 
rźeńcehi mętów społeczhyci 1 -óbrysz- 
ków, nie mówiąc już: tym rażem 0 nit: 
bezpieczeństwie, które zdradliwie czai 
się w wyrwach i dziurach chodników vi 
jezdni. 


Oświetlenie SZA na ulicach na 
zachodnie dawna już. wyszlo, ż mady, 
Jest i W iajwyższym stopniu nieprak 
tyczie i wsżędzie jlż wyrygowane 
zostało kk elektryczność. W Łodzi 
ze wzgłędi na specjalną „umów 6, jaką 
magistrat obecny zawarł 2 Swoim Cża- 
sle. z elektrownia (stnieje możliwość 
szybszej i intensywniejszej realizacii tei 
sprawy, która dziś stałą się już aktual 
nem zagadnieniem dnia, ĆChodźi tu już 
nie tylko, o estetykę oświetlónego mia- 
stä i jasnych ulic, ałe poprostu. o bezpie 
czeństwo ptibliczne. A- więc więcej 


| światła !.., 


„Mię Daigo” 


a W tydzień pó ślub.e żona wyrżuc ia 


MAMI poli 


G 


8 
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Niegwvkła historia wydarzyła sę w Sosnowcu. 


Nięzwykłą seńsację miał Sosnowiec ! 
w tych dniach. Gwoli uciechy Czytelni: | 
ków sprawa tę opowiemy dokładnie: 

sSytt mój! Tiepier tolko ja megi 0b- 
jawit eMe, czto ty nie*Pietr Wołeząk, 
a ktlaż Piełr łwanowież Doigorikow., 

Panna Zdfja F. czyta į litery tańczą 
jgi przed oczatmi. Czyta list Sa pda W. 
pisany dh syna z Arciang elskń jeszcze 
w tókti 1914... lat tomu trzynaście, Pa: 
pier listu póżótki 1 pokrył się zielonemi 
plamami plesti- Ale jeszcze  móżuA 
wszystko przeczytąć chociaż gdzierńiem, 
zdźie p snto fest zatarte t Wiewytaźne:.. 

A więc of jest ksigcień! | nie tem 
nie mówili Oo ża mieęzwykła skromność! 
A może bał się by bviszewicy nić zabili 
go przez swo.ch agentów... 

0? Posjąda 30 tysięcy dziesięchh 
ziemi ornej. 75 tys. lust. 19 tys. pastwisk 
zamek W POBDZU Kazaa? | 

Panna Zoria czyje, ŻE w głowie jej i 
różsiadł Się poczwariiy karnzel | kręci 
się, kręci. 

Staty książę pisały ŻE zamieszkuje W 
swójej skromnej rezydencji w ArehAu- 
gielśku do ezaśst ukończenia wojly. 
Prosił, żeby syn przyjechał dopiero po 


o DE r 


zawareju pokil», Bieśny stdrowina! 
Może iw ie żyłew. PO Wojnie wybuchła 


rewolucji Nie dziwnego. że Piotr ie; 
ntógł wrócić ha tron książęcy i dótyel= | 
ożas śiedźi w Sosiiowcu ż każdym 


dhierh sftintuiej zj: l 
Pania Zaja czuć, ŻE setce jej dla j 
ptżebiożuegy księcia Pietra Dotęomtko- 
i | 


wa zaczyna bić gotęcej, czuje. że ozar- 
nia ją fala potężnej miłośc, Miała wpra= 
wdzie wyjść zamież za bogatego rzeż- 
nika. który fortuna dorównywa jej ojcu 
ale nie wyjdzie. no liuż. Wyjdzie za 


Fiottusią z którym prowadziła roman- CRA 


Sik, bog... iest młody , przystojiiy. Wyr- 
dzie ża niego, chocjaż przedtem na pro- 
pozycję mlodzieńica odpowiecz' ała frze- 


p 


I wyszla zaniąż za niego. Po ślubie, 
śdy już zamknęła złotego ptaszka w Sma 
kówitej klatce wódliniatmi — rozyfosiła 
znajomym 0 ksiażęcym  roelródzeńu 
męża: A'ei w śmiech. 

„ Stary kawai.. Fannie X. wsuńał 
„list* do ksiażki; którą jej pożyczył... 
Wtedy był „hrabią Wielowiejsktm a O- 
czywista nikt mu nie uwierzył. W mic- 


szkanid rodziców pary Y. „ztubił* list (A Ż. 


„dył „barótem Msznańskim Lopezcty 
di Vega. i tyn razer go wyślniali. AŻ 
wreszcie trafil ha podabiy grint, 

Panią Zoia mało „szlag nie trail”, 
wyrażając się jej stylem. Jak mogłh 
przypuszczać, źe ten świstek jest PrAw- 


dziwy, skoro leżał w jego mieszkamiu na “ 


stólś, na Samym wierzch! 

Źroóbiłą mężowi straszną awalitnre i 
„wyrzuciła 2 domi. „Książę Dołgoru: 
kow“ zdażył tylko ua otarcie łez zabrać 
tesc'owi 1500 złotych. 

Budzie teraz w więzieniu myślał ca- 
łe dwa flesiące jak zostać... hrabią 
Morte Christo. 


Amator kwaśnych jabłek. 


Orgje paryskiego adwokata w jego podmie skiej willi 


TUŻ pod Paryżem partu się Gdóżoż | 
bńiona piękńa wia, która, jak obecnie | 
wyszło na jaw, była! miejscem oburzają- 
cych orgf. Willa ta nalezy da znanego | 
paryskiego adwokata Vedlłer'a, Był oń. 
posiadaczem kilku eleganchich aut, któ-; 
re dziwnym zbieram okoliczności zatrzy 
mywały się zwykle podczas niepojjody w 
pobliżu szkół dla dziewcząt. 

Villier zapraszał z całą uprzejmością 
cią młode dziewczęta d6 stłych limusin, 
ofiąrowując się, że odwiezie ję. do domu. | 
I rzeczywiście odwóził d odomt, ale daj 
sWe własttego, do oówdj samotnie pór. 


diay es 
— - —— 


ZAGADKA RA 


Kiika minut przeszfo w netwówem o- 
czekiwaniu Wreszcie roziegiy się na 
schodach kroki dwóch mężczyzn, rozma 
wiającyćh z sobą szeptem. | 

Było żupełnie ciemno. Agenci ustu: 
Wili się pó obydwóch stronach sceliodów 
= Ed przy poręczy, driej Przy Ścia- 
nie, Plan, id. ałania omówiliśmiy przez 
2245; kiedy puśrednik był na górze. 

Jeden z akeńtów chrzdkiał póróżn= 
Wie wä weza. Puściłem przed siebie snop 
świątłą 2 efoktrycznej latarki. 

3 Byłem pewhy, że uirzę pobladłą od 
hezsilnej wściekłości tWArz- Makarewo, 
tymczasem zaś schodził pa dół jalóś nie- 
ztajomy mi meżczyzia. 

Pośrednik był najwidoczniej żdzi- 
wiony hasżelt zachowaniem. Avenel też 
paltzeli haobaule, nie wiedząc, eo dalejł 
czynić. Byłem zapołnie zdezotjehtowa- 
ky. 

= Czy to jest ten pan który chce 
sprzedać anto? —= zypytałem puśredni= 
ka. 


Kryminalny romans spółczesny. 


łożońtej podmiejskiej willi. 

Tam podobno mial on dopuszczać SIĘ 
nad swem. ofiarami najrozmaitszych sa- 
dystycznych zbrodni, poczem zwalniał ie 
zwykle batazó suto obdarowanemi. Dzie: 
wczęta milczały, jedne przez wstyd, ini 
ne dzięki bogatym podarunkom. W kof- 
cu jednakże jedra z nich poskarżyła się 
swym ópiekunóm i chydna ta afeta Wy- 
szła ha jaw. 


. 
nie 


Ie 


Veule. został aresztowany. Dowodzi 
on jedtak, że jest bez winy i że pańny te 
powodowane tak  rożpowszechńiónym 
dzisiaj głodem wtażeń, składały mu Wi- 


A, LH 
5 


IS 
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— Nie... To jest sękretarz tego panas, 
Właścicłe! riaszyny przyjdzie nithą= 
wem do domu. Narazie moglibyśmy ð- 
beirzeć sdntechód... 

Kamień spant mi z sófca. A więc nie 
spudłowałem, Nie zrobiłem fałszywycj! 
posinięć. 

Gdy ujrzałem (ego nieziajomego męż 
cżyżńę, byłem przekmiapy, że moje przy 
puszezchia okazały Się haiznpelniej fal- 
szywę, że hiepokoję zupełnie niewintte- 
go człowieka. 

Domyśliłern się teraz, że byl to spół- 
mik Makarezó. ów Petróow, 6 któryń 
tyle już słyszałem. 

— Doskonale — rzekłem — Obcje 
tzytmy ptżcz ten czas Inaszylię. i 

Zeszliśnw lm dół: Suerowałśmy SIę 
w: sitene wielkiej sxopw. stojącej w gte- 
bi podwórza, 


Przy świetle nofitwej tiny omi 
dal śtny stro"M, Eb to-rzeczy w Se 
„Biick”, lecz kóloru ciema - Bronzo- 
wego. 


(= KI 4 


zi 
NESA 
Ea 


Dramat osnuty według 
poematu BYŻONA 


żyły dobrowolnie, nie ulegając Żadnej 


presji 2 jego strony, 

Ponieważ częściowo niestety okaza- 
ło się to prawda, Veillera wypuszczono 
na wołńość, Jednakże policja od tej 
chwili wzięła go pod baczną obserwację 
i nie spuszczała z oka. Po pewnym czasie 
edha że źtęcznićjszych komfidentek pó- 
icji zapoznała się z p. adwokatem i ten 
mieżadligy uczynił jej propozycję posred 

- 


Widocznie Makary, elrcąc zmylić po- 
goń, przemałówał go w Warszawie. 

Potrow łamaną polszczyżną zachWa- 
lał masżylę, Ww czem dzielnie fu sè> 


„| kundował pośrednik. W pewmej chwili 


stojac blisko Petrowa, zapytałem: 

— Kiedy przyjdzie Makafy? 

— Makary ? 

Przerażenie odnralowało się na ico 
twarzy. 

— Tak, Makaty, panie Petrow.. 

Zbiiżył Się dó mitie i póczął Się báz- 
nie wpatrywać w moją twarz. Widzi- 
łem. że mnie poznawał. Sledziłem każ- 
dy jego ruch. 

Nagle Petrow sięgną! ręką do klesze- 
ni wyciągiłął rewolwer | skierował !uię 
w moją stronę; w tym memencie jednak 
podbiegł dóń jeden z ageńtów rz nie- 
zwyjłą wpmtwa wyrwał mu broń z ręki 

Rosiańiu zaklął ordynarnie, nie sta- 
wiejąc dportu.. Pozwolił sobie założyć 
kajdańiki ita ręec. š 

— Gdzie jest moi żolia? — żahyta- 
tem. słaljac przed nim. 

— ie WIEŃŁa i 

— Mów lotrze gdzie jest mojażóka? 
Ne WIEM... 
Góis Makary? 
Nie wiem 


Pū . 

Wi 
wyctosta 
tem naradzać s.ę 
imi krokami. 


sta 


2 agantan nad- dalsze- 


WE CASINO 


Wielki fiit górejącyci 
pasów i tęsknoty 


A 


Role tytułową gra ma większy tragik świata, ulubieniec 
kobiet przepiękny 


John Barrymore 
W rolach afównych 4 gwiazdy, promienne 
oszałamiające urodą i wdziękiem: i 


MARY ASTOR 

ESTELLA TAYLOR 
HELENA COSTELLO 

PHYLLIS HAVER. 

NOCE hħucznei biesady i waojych piąsów, 

NOCE mifości, zwycięstw, upojenia; rozkoszy, 

NOCE blask, potęg, bogactwa i zbrodni, 

NOCE księżycowe w kraju wniosłej, rozpustnej Lucrezji Borgia, 

NOCE które zakóńczył błysk skrzyżowanych szpad, 


NOCE które stworzyły legede o niezwycężóhym Don Judnie, 
NOCE legendy trwającej między MMdźid: po 


UWAGA. 
„BOŃ JUAN" — to kilminacyjny moment sezonu. 
„DON JUAN“ = to muzyka, śmiechy, huczne bacha- 
nalje i szczęk kastanietów. 


Początek seansów 66 430 


zzz zzz a py" r Pap FEAT 
~ zz +; =F ' ouy ri 
EXPRESS WIECZORNY ! ł Btr. 5. > 


i serc, erotyczńych za- 
pod tytu'em: 


„DON JUAN“ 


aea 


wiecziie Czasy. 


rzy żświeraniu znajomości $ 
młodemi dziewczętami, Ajentka pozornie 
dała na to swą zgodę; a gdy sprawa pa- 
sunięta została do tegó stopnia, iż dowe 
dy winy Vellier'a ńie mogly. być przezeń 
obalone, został on pówtórnie areszlowa= 
ny i osadzony w więzieniu, aż do dnią 
rozprawy sądowej. 


niczęnia 


Czy zostać tu w szopie i oczekiwać 
przyfścia Makaregó, czy też pólść do 
mieszkania, Ostatecznie postanówiliśmy” 
zamknąć Petrowa w garażu, a Makare= 
go oczekiwać w bramie, 

Jeden z agentów udał się po posiłki, 
które według umowy miały się żnajdo' 
wać w pógotowiun w sąsiinich bra 
nach. Los Petrowa podzielił równie? 
pośrednik samochodowy, choć wydawać 
się on być zupełnie niewinńy. 

Nie wolio jednak byto w tei chwis 
postępować lekkoimyśluie Wkrótce przy 
było jeszcze dwóch ageurów, którzy Sta 
ngli ną czatach w braniie. 

Nie mogłem dłużej pozostawać w Rie 
pewiiośći i udałem się ż jefnttr é Wy- 
wiadowców do miesżkańia na pierw= 
szem piętrze. Drzwi otworzyliśmy llu- 
czóri, który enaleźliśmy w kieszeni Pe- 
trówa. R 

Przebiegeth w nerwowym póosbice 
chu wszystkie połoje, nie zhułazłem ied= 
nak tawet jakiegokolwiek ślady Który” 
by wskazywał dA pütt mujei żony W 
tym strasznym Goni. 

— Ukrył ją żabówne góżiciidziej — 
odczwałem się dů Agenti. 

Potrząsśnąał twietdzaco głową 

Zesztiśwy z pówrotem de bramy. Fa 
kilku minutach doszedł nas z ulicy adm 
głos kroków. 


„D. c. a.) 
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W 10 rocznicę obałen'a carat prasą zagraniczna umłoszczą szt zdjęć, i lqstrutących potere ongi wszachmocnego satrapy: 1) Marmurowy 


dji na Krymie; 2) Pokój sypialni carowej; 3) Gabln=: sara Mikolaja Il w Carskiem Siole; 
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Jak sie miesz! 


| uczen NEA 


a Ww 


Rosii sowieckiej? 


Cała ludność pod kontrolą szpiegów domowych. 
Zarządca domu ma prawo o każdej porze wchodzić do cudzych mieszkań 


Ukazująca się w Paryżu rosyjska ga- 
zeta „Ruskoje. Wremja" podaje interesu- 
jące informacie o warunkach mieszkanio 
wych w Moskwie i Leningradzie, 

Wszystkie wielkie domy w tych stb- 
lícach „ważane są, jak poprzednio, za 
własność państwow ` są to tylko wy- 
dzerż wiane związkom- lokatorów. Lo» 
katorzy wybierają z poś:$d siebie zar.ąd 
domu, a ten zarząd cbiera głównego kie- 
rownika, który óra Je  dawniejsze.o 
administratora, 

Oczywiście wszystkie wybory doko- 
nywane są pod najsilniejszym wpływem 
kom sarza rządowego i zawsze zreguły 
śodności te przypadają w udziale komu- 
nistom, Główny zarządca domu jest za- 
wsze komunista, z czem muszą się popo- 
dzić lokatorzy. Nie próbują nawet wyb- 
raé ludzi bezpartyjnych, bo gdyby to 
uczynili, wybór napewno nie zostałby 
przez władze zatwierdzony. Taki zarząd 
kamien cy czynszowej nie otrzymuje żad 
nego wynagrodzenia, a musi spełniać do 
zyć skomplikowane zadania. Przedewszy 
stkiem ma określić wysokość czynszu. 


„pilnować, aby kwota dzierżawna w od- 


powiednim czasie była przelewana do 
kasy państwowej, a z nadwyżki ma prz- 
prowadzić wszelkie potrzebne w kamie- 
nicy inwestycje į naprawki. 

pierwszych latach panowania bot- 
szewickiego przedslawiało się to rozpacz 
Ewie; ale obecnie stan domów w Mos- 
kwie jest dosyć poprawny. _Oczyw ście 
bardzo wiele jeszcze domów znajduje się 
w opłakanym stanie i śrozi zawaleniem. 
Nowych domów nie buduje sie, wobec 
czego.  glód mieszkaniowy w miastach, 
szczedólnie w Moskwie, jest bardzo w el- 
ki. W Leningradzie warunki mieszkania- 


we są nieco lepsze. i 

Jeżeli ktoś chce otrzymać małe inie- 
szkanie wyłącznie dla siebe, to udare 
się to tylko przy wielkich  stcsunkach i 
przy zapłaceniu odstępnego. Większość 
ludzi mieszka w straszliwej ciasnocie, we 
wspólnych polco'ach, podzielonych tyl- 
ko cienkiemi przepierzeniami na kilka 
części, Nie trudno sobie wyobrazić, że ta 
kie wspólne mieszkania są brudne, za- 
n edbane, a przytem często ludzie przyz- 


woici muszą sąsiadować z osłatniedo rojre mogą 


dzaju mętam , a osoby inteligentne miesz- 
kają razem z prostakami, 


kon'solować ich nazwiska i zadawać im 
pytania Łatwo sobie przedstawić, jakie 
to jest miłe, _ʻ 

Przy tak wielkiem nagromadzeniu ró- 
żnych lokatorów w jednem mieszkan u 
zawsze znajdą się jakieś osoby, które zaj 
mują się: donosicielstwem. o też nikt 
nie jest pewny dyskrecji, bo w każdej 


(chwili zna'duie się pod kontrolą szpie- 


gów domowych. 

Istnieją wprawdze pewne środki, któ 
przyczynić się do złaśołzenia 
tych zarządzeń, ale nie każdy niemi roz- 
porządza. Jeźh zarządcy domu wciśnie 


Szczególnie okropnem jest to dla dzie Się coś w rekę i co jakiś czas gości ludz., 


ci, Ale kto nie ma pien ędzy i stosuaków |którzy jemu są sympatyczni, 


w wyższych sferach komunistycznych, 
ten musi się z takim stanem rzeczy po- 
dodzić, 

Jeżeli już zdoła ktoś osiągnąć to :zczę 
ście posiadania własneśo mieszkań a, 
albo też oddzielnego pokoju, a chce za- 
prosić do siebie jakieś towarzystwo, to 
musi przedłem podać zarządcy d 


3 
© 
spis nazwisk gości, oraz cel togo .„,zór 


napisać, że goście przychodzą na 
albo-pa karty lub coś podóbnego. O 
Zebramie ma obejmować 15 lub więcej 
sób, to przedtem trzeba 
skiej milicji i jej przedłożyć kompletny 
spis nazw sk zaproszonych, O ile owa- 
rzystwo nie liczy 10 osób, to można nie 
przedsiębrać + tych przygolowawczyth 


kroków i dopiero na drudi dzień zarząda 3; 


ca domu ma podać milicj nazwiska goś- 
ci oraz złoży8 raport, cosię w danem 
mieszkaniu działo i o czem tam mówiono, 

Taki zarządca domu ma tedy prawa 
o każdej porze dnia i nocy wchodzić do 
cudzych mieszkań, a jeżeli są tam goście 


dąć znać miej- 
| 


ta mrożna 
być pewnym, że nic przykrego się nie 
zdarzy. 

Tego rodzaju system utrudnia ogrom- 
nie odbywanie w miastach pota;emnych 
zebrań. Bezpartyjnym nie wolno łączyć 
się nawet w zwiazki sportowe, Gdyby 
spróbowali; utworzyć jakiś związek, choć 
by rybołowców. ałbo szachistów, ia na- 
pewno natknęliby stę na wielkie trudno- 
ści i poddanoby ich tajnemu dozorowi. 
FTR - RE 3 NE PR PZZZE SD: 


Pożar urapacza Chmur 
z kilku tysiącami samochodów 
f łodzi motorowych 

Newy Jork. æ listopada. 
Pastwa tenia padł olbrzymi w elapię:ro- 
Wy magazyj, ziiwietałący kika tysięcy 
iiomoblów i- łndzi motorowych. W 
alke % żywiołem wzięło udział 3300 
SŁAŻAKÓW: 

i Straty wyrzadzelie przez. okien. 
nrzokraczojia dwa jmiony dołaróńw. W 
czasie požari zeznał praydopodobiie w 
Getu właścicieł magazynu, 


Q 


patac w- Liwa- 


4) Pokój sypialay carowe| w Carskiem Słole. * „ 


e uma wi 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 


TEATR MIEJSKI 


„Dziady“ grane będą dziś o godzinie 
7.30 wieczorem dla zw azków robotni- 
czych, 

Jutro we wtorek, dane będzie Kre- 
dowe Koło po raz 25-1y po cenach popu- 
larnych. 2 


PREMJERA „PEER GYNTA“. 


-W czwartek występuje teatr nasz Z 
premierą arcydzieła  lbsenowskiego 
„Peer Gynt": na ile „muzyki Edwarda 
Griega. 


_ TEATR POPULARNY. 


+maa 


Dziś i jutro w dalszym ciągu operet- 
ka Gri - Gri. Początek przedstawień 0 


| 


TEATR KAMERALNY. 


Dyrekcja Teatru kameralnego, rozu- 
miejąc, że ten typ teatru specjalnie ittie- 
restje sfery inteligenci zawodowej, po- 
stanowiła od czasiı do czasu dawać .ed- 
ro lub dwa kolejne przedstaw enia po 
cenach do połowy ztiżónych. 

Pozyskałą ona na dwa dódatkowe 
wystepy K. Junosżę - Stępowskiego. 
Przedstawienia ie odbędą Sie dziś w po- 
niedzialek ; wtorek. [dzie dowcipna kà- 
medja Vernenil'a „Azais” po cenach od 
I zł. do 5 z!. à 

We środę } czwarteh 
ralny będzie zamknięty. 


LELEK 


Teńtr kame- 


CESE / wd M 
EKTRON”! 
TELEFON pasa ła R EAE 33 | 


za-43 SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
| ELEKTROTECHNICZNYCH 


PO CENACH UMIARKOWANYCH 
LEA EA i CZ 


} 
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Boisko przy ul. Wodnej było wczoraj 
terenem niezwykle ambitnej, chwtłami 
awet bardzo ładnej walki o mistrzos- 
iwo naszych „maluczkich”. 

Faworytem byl wprawdize Orkan 
łecz tak pewnego i decydującezo zwy- 
cięstwa nikt mu nie rokowal. Najśmielsi 
przewidywali zwycęstwo białych, ale 
z różnicą jednej lub dwuch najwyżej bra 
mek, zwłaszcza po pierwszych pocią- 
anięciach, które wykazały Że obrona 
Pogoni jest doskonałą i o pewnym czys= 
tym wykopie. Niestety, ta sama obro- 
na w ciągu gry wykazała tak wiele błę- 
dów taktycznych. że gdyby iej system 
gry spotkał się z bardziej rutynowanym 
napadem, porcia strzelonych Pogoni bra 
mek mogłaby być śmiało podwojona. 
Mianowicie obrońcy Pogoni grali usta- 
wicznie Ww parze, jakby pod rękę co 
sprawiało, że każdy przebój przeciwni- 
ka zastawał pole podbramkowe puste. 

Pomoc Pogoni grała nazbyt ofenzy- 
wnie, co jednak ne przyniosło żadnej 
korzyści gdyż jeje napad tym razem bar 
dzo nieudolny inarnował naijpewniejsze 
pozycje. 

' Orkan grał ładnie i skutecznie, zwła 
szcza limia napadu, która rozumiejąc się 
znakomicie. jtk hurayan parta naprzód, 
a przedostawszy się na odległość strza- 
fu strzelała obficie į celnie. Najskutecz- 
niejszym i o najlepszej rutynie w tej lin- 
ji. był prawoskrzydłowy, które go każ- 
da piłka była znakomicie wypracowana 
iprecyzyjnie podana. Z reszty drużyny 
Orkanu podobali się: środkowy i lewy 
pomocnik, lewy óbrońca I bramkarz. 
który, ubrany po „cywilnemu“ nie trząsł 
się z zimna. lecz tikwidował z powodze- 
niem najniebezpieczniejsze dla jego Świą 


Wczorajsze gry w sia kówkę i koszykówkę. 


Sobota i niedziela obfitował w sze- | Zagajnikowej odbyły się w niedzielę na- 


reg emocjonujących gier w siatkówkę. 
Grano w dwóch salach. 


Finał o mistrzostwo Legi I. 


Orkan—Pogoń 4:0 (3:0). 


Krewki sędzia przerywa mecz, aby załatwić się 
w szatni z publicznościa. 


© ca ZZZY 
KECE A 


wspaniałem zwycięstwem 


tyni zamiary przeciwnika, 2 

Przebieg gry interesujący: Spr yja- 
ło jei dość dotkliwe żimuo'i doskonały 
stan boska pokrytego warstwą Śuegu. 
Grę rozpoczął Orkan, oblężeńiem bram- 
ki Pogoni Jego napad uzyskuje już w 10 
min. pierwszą bramkę, po której w rów- 
nych dostępach nastąpiły jeszcze trzy 
w p erwszej połowie gry. 

Tempo wprost mordercze pódsycane 
zimnem nie zmieniło siedo samego koń- 
ca. Po panzie Pogoń częściej przy piłce 
ma chwilami widoczną przewagę, lecz 
nieudolność jej środkowej trójki napadu, 
nietylko że nie zdobyła się na skiiteczną 
akcję, lecz nie potrafiła nawet oddać 
OE jednego celnego strzału na bram 
cę. 

Nic też dziwnego że Orkan zwycię- 
żył i to najzupełniej zasłużenie, zdoby- [haru przez ŁKS przyznać trzeba, 
wając tem zwycięstwem tytuł mistrza 
Ligi Il-ei i promocję do Ligi |-ej. 

Przy końcu zawodów zdarzył się 
dość przykry dla sportu wypadek: 

Oto sędzia. który. nawiasem mówiąc 
spóźnił się na zawody, zdenerwowany 
zachowaniem się publiczności. wybrał 
sob'e jednego z widzów, zaprowadził do 
szatni į tam załatwił z nim sprawę rę- 
koczynami. « 

Mimowoli znaleźli się w szatni świad 
kowie, a do tego w sprawę wmnieszała 
sę policja tak że nie jest wykluczone, 


Ciągnące się od dłużsześo czasu _oz- 


finał 

Coprawda fundatorzy puharu jak i 
cąły łódzki światek pilkarski spodziewał 
się, że do ostatecznej walki staną czer- 
woni i foletowi, którzyby w ten sposób 
rozstrzygnęli również kwestję moralnego 
tytułu mistrza na rok 1927-28. Że się jed 
nak, stało tak a nie inaczej nad tem bia- | 
dać teraz nie będziemy. | 

Cieszyć nas 
wany przez redakcję „Expressu dostał 


że tylko intensywną i żmudną pracą mo- | 
żna dojść do lepszych rezultatów. 


że dru 


stępy, i 
całkowicie sympatję publiczności. Trzy 
,wspaniałe zwycięstwa odniesione w osta 
tniem okresie przez ŁKS,, stawiają klub 
ten na czele towarzystw sportowych w 
Polsce. 

Przechodząc do omówienia wczorsj-, 
szęgo meczu zanotować trzeba, że przy- | 
niósł on całkowity sukces: mimo przej- 
mującego zimna przeszło 800 osób z'awi- 
ło się na boisku, co na stosunki polskie | 
iż Sprawa oprze się o sąd. Wyrok tego w porze zimowej jest nielada rekordem. | 
ostatniego może pociągnąć za sobą ode-; Pozatym walka należała do b. ład- 
branie tak krewkiemu sędziemu gwizd- nych i utrzymana była w przyjacielsk m 
ka. raz ha zawsze. tonie, za co należy się jednej jak i dru- 

Zbytecznem chyba było dodawać, że 6 2j stronie pełne uznanie, 
tego rodzaju postępowanie sędziego nie Zwycięstwo jakie odniósł ŁKS, przy- 
licuje się z powagą sporti, 

Fr. ROm. |Widzew był tylko chwilami- równorzęd 
nym przeciwnikiem szczególnie gdy się | 
rozchodziło o grę w polu, 

Natomiast w sytuąciach podbramko- | 
wych ŁKS. stanowczo przewyższał prze 
ciwn ka, wykorzystując wszelkie dogod 
ne pozycje do strzału, 


stępniące gdy: ; A ; 
Atak Widzewa podsuwał się b. czę- 


1) P. S. Przemysołwa I — Seminar- 


ow nno, że puhar ofiaro niedługim 


padło mu w udziale zupełnie zasłuż wn e. | _; 


W sobotę w sali Gimn. Niemieckiego į jum II 15:5 i 13:15 — 28:30 R 
odbyły się następujące gry: | 2) Sobolewska — Seminarjum I 7:15 


g ska — DIS j 1 15:10 —22;20" 
wa PE aj WADZE 3) Piłsudskiego — Absolwenci 11:15 


2) Szczaniecką — Seminarium I — 15:14 — 26:29 ; 
15:10 4 10:5 — 25:20 $ Sędziował na wszystkich meczach p. 


sto pod bramkę ŁKS-u lecz świetna tak- 
tycznie i technicznie obrona ŁKS-u z łat 
wością radziła sobie z napastnikami ro- 
botn czego zespołu. | 

Natomiast obrońcy Widzewa nie swo | 
jo czuli się na śnieżnym terenie i czynili 
wrażenie jak gdyby trudno im było utrzy | 


l Gorczyński. 
3) Kupcy — Kopernik 12:15 i 15:7 — o 
+22 


4) Piłsudskiego — Oświata 13:15 i 
13:15 — 26:30 

Sędziowali na zmianę pp.: Róbakow= 
ski i Gorczyński, 

Mecze w piłkę koszykową: 


Hertha — Miejska Szkoła Handlowa | ne wyniki 


28:22 Sędziował Ałaszewski. 


W gali szkoły powszechnej przy ui. | wano. 


——— 


Nie wie prawica, co robi lewica, 


Z życ a niem:'eckich towarzystw sportowych. 


Niejednokrotnie poruszabśimy zdecy- 
dowane stanowisko Niemieckiego Zw. 
P. N., który w najrozmaitszych okólni- 
kach nakazywał podlegającym mu klu- 
bom na terenie Rzeszy Ścisłe przestrze- 
ganie zasad amatorstwa. Doszło wresz- 
cie do tego, że Związek oficjalnie zabro- 
ni klubom rozgrywania meczów z za- 
granicznemi drużynami zawodowemi. 
„Nakazy” pozostały rzeczywiście trwa- 
temi dokumentami na pap'erze, a kluby 
w różnoraki sposób znajdywały moż- 


ność wyłamywania się z obow ązuiąq=! 


cych praw. Ten stan rzeczy nie trwał 
jednak długo g.yż kluby w prawdzi- 
wym pędzie do obalenia „istniejącego u- 
stroju“ wpadły na inny pomysł, który 
już należy traktować poważniej, Oto jak 
wiadomo, mędzysojuszncza komisja 
aljancka umieścła w Nadrenji kilka ba- 
taljonów wojska, w skład którego wcho 
dzą francuzi. włos:, anglicy j t. d. Spryt- 
ni niemcy drogą wywiadu stwierdzili, 
iż w szeregach pułku angielskiego służą 


| 
| 


maċ się na nogach, 

Jesl chodzi o grę poszczególnych íe- | 
dnostek to w pierwszym rzędzie wyróż-_ 
Inić należy Aldka z ŁKS-u i bramkarza 
Widzewa. Aldek zademonstrował w dniu | 
wczorajszym typową grę łącznika, roz- 
porządzającego świetnym driblingjem c-/ 
raz celnym strzałem. 

Ten młody i ambitny, gracz uwjał się | 
lekko po śnieżnym terenie i tyłom »:ze- 
ciwnika nie dawał chwili spokoju. Zaś! 
bramkarz Widzewa zadziwiał sto skim 
spokojem i umiejętnością wyłapywania 
najtrudniejszych piłek. Przyznać trzeba, 
że gracz ten uratował drużynę od więk- 
szej klęski, 

Dobrą formę wykazali również Gałe- 
ck., Cyll, Nurczyński 4 Strzelczyk. *Na- 
tomiast b. słabo wypadła gra skrajnej po 
mocy obu drużyn. 


Mecz w siatkówkę systemem trójko- 
wym pomiędzy Oświatą a Kopernikiem 
zakończył się zwycięstwem 3:19 dla O- 
świata w trzech partiach. Sędziował p. 
Robakowski. Zawody w szermierce (po 
kazóowe) pomiędzy reprezentacją Koper- 
nika j Absolwentów dały nadspodziewa- 
nie uut0= 


Technicznych wyników 


znani płkarze zawodowi. Loto tych pit- 
karzy - żołnierzy, nairozmaits, wysłan- 
cy klubów niemieckich zaczęli zapomo- 
cą szacherek zwalniać z szeregów ofia= 
rując im dobrze płatne posady w Wies- 
-badenie, Frankfurcie i t. d., za udział w 
grze w poszczególnych drużynach. W 
ten sposób przekupiono kilkunastu żoł- 
nierzy | dopiero przypadek posłużył do 
wykrycia prawdy. 


Warszawa: Odbył się tu jedyn:e 
mecz mięczy Makkabią a Skrą. Wynik 
remisowy 2:2 (1:1). 

Doprawdy ciekawem jest jakie sta- 
nowisko w tej sprawie zajmie Związzk. | Mecz drużyn miejscowych. Legja — Po- 
Dotychczas bowiem mimo iż sprawa | znana 5:1 (1:0). 
stała się głośna, związek uparcie miiczy. Katowice: Koleiowy — Załęże 06 — 

TE ER OEE BOZE DW RED 


Burzliwe wame zoromadzen e begi. 


Zebranie członków Legj. prowadzo- | nie sprawy zgodzć, stojąc na stanowis- 
ne było bardzo burzi wie. Chodziło o u- | ku. że zarząd mianuje kierownika sekcji. 
dzielenie sekcji piłki nożnej autonomii, | Sekcja p'łki nożnej z pułk. Krzyskiem na 
lecz ustępujacy zarząd nie chciał się w | czele na znak protestu opuściła sale ô- 
żaden sposób na tego rodzaju załatwic- | brad. Zebranie adroczona 


Reszta napastników | 


Poznań: Warta — Pogoń 7:0 (3:0). | 


4. R. S. zdobywa puhar „Exoręssii” 


Finałowe ssotkanie £. K. S. — Wi.zew, zakończone 


czerwonych w Stosunku 


7:2 (3:1). 
Amb tna gra robotn czego zespołu. 


grala przeciętnie, nie wykazując specjale 
grywki o puhar „Expressu Wieczornego” nych, walorów. 

znalazły wreszcie w dniu wczorajszym| Przed sędzią p. Retligiem stają obie 
drużyny w pełnych składach, jedynie w 
drużynie ŁKS-u miejsce 


Gosławskiego 
zajmuje Kaket. * 
W pierwszycheminułach gra otwarta. 


Widzew częściej podsuwa sio pod bram- 


kę przeciwnika, lecz dobrze usposobione 


obrona ŁKS-u likwiduje groźne sytuacje. 
Dopiero po pięc'om nutowej grze Ł 
S. zabiera powaźżnieszy głos i już po 
czasie Soniak wykorzystuje 
zamieszanie podbramkowe pakując pe- 


się w godne ręce klubu, który udowodnił wnie piłkę w róg, 


Widzew nie upada na duchu, a nawet 
energiczniej atakuje, lecz bez rezultatu, 


Pomiiając bowiem fakt zdobycia pu- $dyż atak nie może dać sobie rady z ob- 


rońcami ŁKS-u. Natomiast dwa wypady 


żyna ła poczyniła w r. b. daleko idące pi czerwonych kończą się dwiema ładnemi 
y pansy safe bramkami, strzelonem; przez Aldka w 16 


Osłatniemi rozgrywkami zyskał sob e i 25 minucie. 


Na kwadrans przed końcem pierw» 
szej połowy, Cyll wysuwa się do ataku, 
co wykorzystują widzewiacy i zdobywa 
ją braiakę rzez środkowego napastnika 
który strzelił obok leżącego na ziemi 
Aldka, 

Ostatne minuty pierwszej polowy 
należą znów do zwycięzcy, który w tej 
fazie gry nie wysiła się już zbytnio. 

Bez przerwy rozpoczynają drużyny 


drugą polowę gry, Tu ŁKS, z miejsca na- 


daje grze żywe tempo, 

Rezultatem licznych ataków ŁKS-u 
są zaledwie 4 rzuty z rogu — niewyko= 
rzystane. | 

Kilkanaście pz i celnych strza= 
łów napastnków ŁKS-u wyłapuje z ko- 
cią zwinnością bramkarz Widzewa. 

Qopiero około 25 minuty Stollenwerk 
ostrym strzałem umieszcza piłkę porax 
czwatry w siatce. Widzewa. 

Robotniczy zespół rewanżuje się szyb 
koi już w2 m.nuty później przerywa się 
prawoskrzydłowy Widzewa, mija Jasińe 
skiego i Gałeckiego, centrując ładnie do 
środka, 

Niezdecydowany Mila czyni ruch, jak 
gdyby chciał wybrać z bramki, lecz le- 
we skrzydło W.dzewa strzela pewnie w 
róg. 

Następuje teraz całkowite załamanie 
w tylnych szeregach Widzewa. 

Atak czerwonych przypuszcza gene» 
ralny szturm na bramkę Widzewa i w 
stosunkowo krótkim czasie zyskuje 3 daf 
sze bramki przez Stollenwerka, Sowia- 
ka i Aldka, 

Jeszcze kilka wzajemnych 1taków t 
sędzia odśw zduje zawody, Rzutów z fro- 
gu 9:1 dla ŁKS-u co również świadczy © 
wybitnej przewadze czerwonych. 

Sędziował b. dobrze p. Rettig. 

Sędziował b. dobrze p. Rettig, 

W dużym stopniu grę utrudniały silne 
detonacje w związku z pokazem gazo- 
wym, który odbywał się na tymże placu 
Hallera. 

Dzięki powyższemu zwycięstwi: pu- 


| har „Expressu Wieczornego" przeszedł 


na własność Łódzkiego Klubu Sportowe- 

go i wręczony zostanie zwyciżzcy po zwe 

ryfikowaniu powyższych zawodów. 
Steł, 


Wyniki z całe Polski i zagranicy. | 


3:3. A.K.S. — Zjednoczeni Przyjaciele 
Sportu 4:4 Pogoń — Diana 2:0. Roz- 
dzień — Pogoń 3:1. 

Kraków, Lwów, Toruń: Żadnych im- 
prez sportowych nie urządzano, 

Wiedeń: Wacker — BAC. 1:1; Ha- 
koah — B.A.C, 3:1; Simmering — Slavia 
2:1; Wienna — Rapid 4:1 Sportclub — 
Hertha 3:2. 

Kolonia: Niemcy 
(0:1). 50 000 widzów. 

Praga: (iradjański — Victorja Ziż- 
kov 5:8, C A.S.C. — Croacja 3:0. 

Bukareszt: Polonia 
zdobyła mistrzostwo swego okręgu. Po 
lonja jest drużyną polską. 


Holandia 2:2 


(Czerniowce! 
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WIECZORNY ___ 
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EXPRESS 


Dziś w.elia premjera! 


Gościnne wystepy 


Janiny Madziarówny =e" Benedykta Hertza 
— PROGRAM Nr. 4 p.t. — 


sĘ..S$eim na grzybki 


EE nad acuatay Nala, B Hartza, W. Jastrzebca, Szer-Szenia. 
Muzyka T Sygietyńskiego i innych. 


znakomitej 
p esniarku 


W PROGRAMIE: 
7) Csanini Chani nki 
8) S uvam meża 
9) St feis Tredowata 
10) Maret 
11) Sejm na grzybki 


pod kieroakiem 


Walerejo 
JiSiTIĘK(A; 


1) Odw oti» s rona mer ly 
2) B. “Hert? w swa m Tep"riuarze * 
3) Gdv pa dancin”u mrok zapadne 
4) Janina Madz'arć vna w swołm repertuarze 
5) Oranż ra sejmowa 
6) Pati Pat chon w TRA 
Zapowładają: Czes'awa Pop'elewska I S, Sielańsci Re'vs*-Walery Jistrzęb'ec, 
nsz Sygl:tyński, Tańce : ewolucje układ: bu Eugeniusza Wojnora. 


Kierawniy literacki: Jerzy Nel, 


T d Bzaute LECZNICA 

~ ANNA RYDEL . lekarzy snecialistów * gahine! denty 
(Biplomće de IUniversitó de Beantó Paris) pi styczny "rzy Górnym Rvnk t 

Ceg'eln'ana 19, m a Piotruows*a 234, rel. 22 89 
i Ą przy nrzysianku trsmv, pabianiekich) 
pak Uk R rj RO W 
szc”ające, Usuw nie zmarszczek, broda kich soeciałnuści od g. 10 rana io Grej 
SĄ] wek. pie ów, wągrów i nnych defektów | 9 POL, Szczepienie vspy, analizy (mo- 
ky fesa Usuwanie włosów eie tr jiza| 7" kału, krwi, plwos'n etć j operacje 
El kiroterapia .Solux' Przyjmuje ORAIN 


Tryumi naiwiększy pol- , L kis Rak: w 
skiej sztuki filmowej | 
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Dia reklamy 


la 01.3 kq Mioi 


kz ego, czysto pszcze!nego pod gwa-| V niedziele swiet do godz ? paol: 
rzymać można w firm e Z z A A Z OO 
„Paz zórezu Ku € yńce, poczta 
oenysów na Tarnopol. Wys łka w 
S-c o kę wych słombowanych puszkach 
W razie radca lenia zwro! należy- 
tości 30 


Zabiegi |! opeia'je od umowy. Kąptele 
świetlne, Naświe tama lampą kw-rco- 
wą Roentgen, i:leśtrvzacją Zżay 
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o sztuczne, k ron ti l 

o ztuczne, ko 4 złote. platytowe 
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or. 


ST. BIBERGAL 


MONIUSZKI 11 -e Tel, 03-22. 
Choroby skórne i u eneryczne, 
elektroterapia,  - 
Przyimate od »—lUy r 4 od 5—8 wiecz 


SKŁĄO FUTE? 
iZakład Kuśnierski 


I| SZWARCMAN 
"aratowicza 2 e! trontowy) 


leca garawe tut a amiskie i męskie 


ma za tło swej akcji sale fa- 
— bryczne, pałace, ulice — 


ŁODZI 


a bohaterowie słynnego arcy- 
dzieła Wł St. Reymonta, to 
historyczni pionerzy łódzkie- 
go przemysłu włókienniczego 


Kto znalazi? 


Zgłnęła torebka oamska w Kinie 
„Splendidw# z d wod m: ak»d mics 
kiemi na imię Hel ny. Matusz =wsx:ej 
Uprasza s'e łaskaweuo zaałaz ę o oii- 
0 ag skó k! poledińsze ws e'kitgo o |mesjenłe za wynagrodzinem na ul 
dran. po cenach p zystębnych, na do kii ńskiego 116. 
godiych wasunsach i 


Obije, enie nę ob w EEIE dą kuna! M HELLER Dr aa 
Choroby skorne | BRAUN 


; weneryczre |pojudnowa A 23 
przepr wadził 


eg tel. 40-26 

i i bryki Oskar Kahlert |" >" E 7 
Założyciele wieltich dy- irrin Maiar Kal 108 Nawrot an pea krę 
j ów m Te'efon 30-08 dr (Or 1—21 4-8 |ycznych | eczenie 
nastj. Króló prze ysłu, są jednak na'iepsze. Zą lać w zędzie dla pań RSE swiatem, (Lampa 

w świetnej interpretacji w-elkich aftystów wyrobów powy-szej firmy $ KWarowWa 


óla nazamożnych azyjmuje od 3-11 
|<envy iscznic. 


scen stHecznych. Na czele 


Ludw K Solski, |. Smosar- 
ska Ń. Junosza Stiępowsśi, 


soda ia solid :a i RHOVARGA! 


tano I od 3X3 pp 


CoTr 


kilka wykwaltfikowanyeh 


pratownii 


do szycia Kolder 


D >» <tór 


L. PrJNNISKI gy 


ZówadnkŃ Ne 1. 


powrócił. liorzyjmujc w godz 
Chorody snórńe. '4—7, PiarraGU= 
włosów,| wenerycz s a 51, tel 213 


ne i moczopłciowe = 
LEKAN - 18065870 


(leczen.e $wiatłem) 


000000090 


0100,00. 0'00 0000000000000000000000000tbo0000000000c000 FP 


Dzis wielka prem, era! 


Z uldziiłen całego zespoła oraz baletu. 


Kierownik m zyczny: Tade- 
Dekorac e artyst. malarza S, Fres'-ka, Efekty św etlne i S Oględzkiego 


Cad?'enn e ? przedsta vienia o g, 745 i 10 w. W soboty i niedziele 3 przedstawienia: o godz. 3,43%, 7,43% i 10 wiecz. 


„y fionstantynowska 16 


, D<-ra MARJI LEWINSONWO WEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tei. 43-63 
Chot. skóry t włosów. Lęczeni- defektów cery, Spe- 
cjałne masaże twa zy i ciała Masaże odłłuszczające, Usu 
wamę wł sow elektr liza, Lampa Hwarcowa, Eleitrotera. 
pia, Solląx. Godz, przyjcć ud lu—7. Dia (anw ud 2—4 
Mo=Ggtworzony dział chirurgii estetycznej 1 dział 
tzysplneł roras’ pod kierownictwem chirurga 
Dza Z, LEWINSONA, w godz, »rzyj od 12—2. 
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Na! ehza 
mara 
światowa 


Północna 20. 


Dziś wielka ramina 


Syd 


32*3008000060005000990000 Genia'na rą małpy! 


rem 


W Łodzi zł, 40% miesięcznie.—Zamiejscowa $ zł. 
Prenumerata miesięcznte.—Zagranica 7 złotych miesięcznie 
R a AEG LEE As, QOdnoszenie do domów $0 groszy. 
Redakcja I Administracia. Piotrkowska 43, Godziny przyjęć redakcfi 6—7 
1eleiony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł Rękopisów niczamówice 
Teleloo administrac 22.18 = «= = m mych ole zwraca stę. = — m 


Za wydąwmictwo „Republika” ag. R O£T, adpow. 


Qg! 


» Wladyslaw Polsk, 


= i 


' 


watowych 


Przyjmę również kilka dz'ew- 
czat do nauki szycia 
towych bezpłatne, 
;akukolwiek znajomością Szyc'8 

Zgłosić się u J. L'chtensteina. 


możliw e 


oszeń administr 


Lama kwar owa 
praemieniam 
Rónigena, 


kełdęr wa |Przyjm. «d 9215-8 


F. Korowit 


z| Dla bañ ud 4 -6 [przyjmuje w iecz 


Po raz pierwszy w Łodzi: 


HAPLIN 


atcym'strz groteski w pizepysznej 10 aktowej komedji egzotycznej p t 


„STRZAŁ WSROD DZUNGLI* 


E POWY świat aieia par iwy, tysrysy, pantery i inne. 


OJdz'eina po.ze- 
xalni, 


nicy przy ul, Piotr. 


kowskiej 294 


codziennie ud godz 


2—/! wiecz 


pisząca biegle ra 
maszynie poszukuje 
gijać wią noS- 
dv. /W masana b, 
Skromoer Of sub 
„Biwalistka” 


Młody energiczny . 


majster 
tkacki 


(dessinat' r) 
ze znajomością księ 
gow ści frbrvcznej 
poszukuje "racy ła 
ko pomocnik. Wys 
mazania skromne, 
Łaskawe olertv de 
adm „Renub' ki” 
sub "Moister 303% 
Oe e 


Biegła 


SZYNKA 


poszukuje 
jakiejkolwiek pa 
s=dy Oferty 
HE 


Mim 


mosit ewskiego kos 
gerwstórum 


winayta lęlcje 
gry tartedjagowaj 


dok lady ad t0-12 


10 m 
Wscnodna 72, 
m. ł9 


ótóry męskie, 

lamke, ubawie 
: swetry na wyjpła- 
tẹ, Piotkówska 37, 
ih weście I perro 
o IGSE"E TWAINA a 
ges: wyższśa 

semestru uoziełą 
iekcj! i korepetycji 
zapóźnionyji meto= 
dą s<róconą „o - 
ssięgu szydzi wy” 
ucza Gdańska 23 


- 


m 2, front | petro 
R AREA hw | x 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersy milim:trowy (na stranie 10 szpalt) W IEKSUES 


- Ogłoszenia: 


40 zrosz5 ża wierz milimetrowy tna stronie 4 szpalty) Zaręczynowe I zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr © ŁUW proc drożej. Za-tertninowy drug 
nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 3 gr Napin 5U zr 


wslosścnia kolorowe (auzimaina wielkość Święrć siroay) 100 procent drożej 


W drukarni „Republiki. Piotrkowska 49: Rodakinar ndnowiedzialnu: 


Jan Firue lalala 


RZ 


